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Kadry decydują o zwycięstwie!
Jednym z najważniejszych pro­

blemów do roz\viazania jaki stoi 
prze<l nasza armja republikańska 
jest sprawa kadrów. Mamy potęż­
na a r ni j e ludowa. Tysiącami 
nowych żołnierzy zasila ja każdy 
dzień. Najbardziej nowoczesna 
bron wychodzi masowo z naszych 
coraz liczniejszych fabryk. Każ­
dy dzień wzmacnia sUe naszej 
armji, przysparzając, jej nowe, 
dobrze uzbrojone bataljony i bry- 
Kady.

Szybki wzrost naszej armji wy­
maga jeszc7.e szybszego formo­
wania kadrów, zdolnych prowad­
zić. ja do bojow i do zwycięstwa. 
Wprawdzie 8-o miesięczna wojna 
wychowała t y s i ą c e  dowodcow 
wojslcowych i politycznych zaha­
rtowanych w ogniu ciężkich bo­
jow. Niezliczone walki były na­
jlepsza akadcmja dla najbardziej 
bojowych sjmow Hiszpanji. W  
walce wjTosli tacy generałowie 
jak Lister, były robotnik, który 
dziś nie ustępuję wiedza i doś­
wiadczeniem żadnemu generało­
wi burzuazyjnych armji. I który 
dobitnie wyiJazal swe kwalifi- 
kaz'je w ostatniej walce na fron­
cie Guadalajara odnosząc zwycięs­
two nad generalam Mussoliniego, 
zdobywcami .\ddis-.-\beba.

jNasz bataljon wychował rów­
nież cały szereg dowodcow jakimi 
rzjulko mogą sie pochwalić inne 
bataljony. Kochanek, tHanowski, 
Sżldiniarz, Janelt Barwinski i 
wielu, wielu innych robotników, 
którzy niedawno jeszcze temu 
pracowali w kopalniach lub fa­
brykach a dziś stali sie pierws­
zorzędnymi dowódcami i prowad­
za nasz bataljon do coraz to więk­
szych zwycięstw. Nasi komisarze 
mogą również z duma spoglądać 
na reziil. taty swej pracy.

Lecz nasze sukcesy, nasz doro- 
beli, nic moz<‘ nas zadowolić. \Vy-

siSki r z ą d u  republikańskiego, 
zmierzające do szybkiego i ma­
sowego wychowywania kadrów 
musza bye i naszymi wysiłkami. 
Prawda, mamy dzielnych dowod- 
cow i politycznych. Wysialiśmy 
juz pewna grupę naszych chlopa- 
liow na szkole oficerska, która 
kończy sie w tj'ch dniach. Lecz 
to wszystko nie wj'starc.zjr. Nasz 
bataljon jest jednym z bataljo-

now o największym doświadcze­
niu. Nasi ochotnicy sa wyprolro- 
wani, doświadczeni i zahartowani 
w najcięższych bojach. Bataljon 
nasz może i powinien masowo 
wychowjayac kierownicze kadry 
tak wojskowe jali i polityczne 
i podniese w ten sposob swój 
poziom. Z w l a s z e  z a oh»*cnie, 
kiedy przyłączono do naszego ba- 
taljonu młodych, poborowych zol-
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nierzy hiszpanskicli-sprawa wyc­
howania politycznego i wojskowe­
go owych żołnierzy jest jialnym z 
najważniejszych naszych zadań.

"Dabrowszczalr” będzie sie sta­
rał speinic swe zadanie. Dowódz­
two bataljonu opracowuje plan 
pracy, celem dalszego podniesie­
nia ogolnego poziomu i wiedzy 
naszego bataljonu w całości i w 
celu wysunięcia nowych kadrów. 
Lecz trzeba, ażeby w tej trminej 
pracy uczestniczył cały bataljon.

Każdy dąbrowszczak i>owinien 
starać sie zapoznać gruntownie 
ze wszystliimi rodzajami broni, 
ich działaniem i wyliorzystaniem. 
Każdy dąbrowszczak powinien byc 
instruktorem wojslcowym i pro- 
pagandysta polityki Frontu Lu­
dowego. Każdy ochotnilspo isld 
powinien zwiazac sie z towarzys­
zami hiszpańskimi, nauczyc sic 
ich jeżyka i pomagać dowództwu 
W’ szkoleniu ich, tale wojskowym 
jak i politycznym.

Bataljon im. Dąbrowskiego byl 
pienvszym w walkach. Fowinien 
byc i pierwszym w masowym 
wychowjayaniii kadrów <lla naszej 
mIo<lej armji kulowej.
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Los lićroes do Hri- 
luio^a

Muchas veces se habla del Ba- 
tallón Dombrowski, perteneciente 
a la gloriosa 12 Brigada, hoy uni- 
dos eon la 3.* Compaiiia del tam- 
biśn renombrado Batallón Am­
biente; hoy, al escribir este ar- 
ticulo, es para un nuevo eloglo de 
todos los camaradas.

El dia 18 de marżo se recibió 
una orden del Estado Mayor, por 
la cual teniamos que atacar los
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del Ambiente y los del Dombrow- 
ski, que estaban deseosos de ac- 
tuar; vieron que les babia llega- 
do la hora, y dieron las dos y me­
dia, que era la hora seflalada pa­
ra comenzar el avance.

Entre un fuego de morteros, 
ametralladoras y fusileria se lle- 
gó a cincuenta metros de los pa- 
rapetos enemigcs; ningün cama- 
rada se movia para continuar el 
ataque; entonces surgió el dele- 
gado politico de la 3.* Compaüia, 
y al grito de Arriba los pobres 
del mundo!” los camaradas siguie- 
ron el ataque, y de esa forma se 
tomaron las trincheras enemigas, 
y poco despućs Brihuega, que era 
el punto destinado por el Mando.

En este ataque tan maravillo- 
samente llevado a cabo actuaron 
con gran acierto el Batallón Ma­
drid, el de Balas Rojas y el Ba­
tallón Campesino, a los cuales se 
les debe parte del óxito obtenldo.

En nuestro Batallón, ademäs de 
los milicianos sobresalió la actua- 
ción del camarada teniente Pio 
Garcia y del teniente Felipe Chi- 
ca, que reemplazaba al capitän 
por hallarse śste ausente por 
asuntos de familia.

Con hombres asi !a Repüblica 
triunfarä.

El delesado politico, 

J O S E  S O N E I R A

Więźniowie wloscv
J

witaja kongres anty­
faszystowski

w  Lyonie cdbywa sie obecnie 
antyfaszystowski kongres wioski. 
Grupa więźniów włoskich wysiała 
na rece prezydjum kongresu nas­
tępujący telegram powitalny: 

“Włoscy jeńcy Republiki Hisz­
pańskiej witaja Kongres Jednoli­
tego Frontu ludu włoskiego i za- 
pemiiaja, ze sa traktowani przez 
wojsko republikańskie jak bracia. 
Xieeh żyje wosko republikańskie!”

«Z  Madrytu do 
Paryża i Moskwy»!

Jeden z licznych żołnierzy któr­
zy przeszli ostatnio na nasza stro­
nę opowiedział, ze wojsko faszys­
towskie czyni obecnie przygoto­
wania do mobilizacji roczników 
1939 i 1940. Ostatnie porażki 
zmuszają faszystów do uruchomie­
nia wszystkich rezerw. Tak wiec 
niedługo juz zmuszeni zostana do 
walki przeciw Republice młodzi, 
17-0 i 18-0 letni chłopcy.

Ten sam zolnierz opowiedział ze 
widział na własne oczy włoskie 
tanki z napisami: “Idziemy na 
Madryt, z Madrytu do Paryża i z 
Paryża do Moskwy!”

KOMUNIKKT FÜGHTOWV
FRONT ŚRODKOWY,— W  sek­

torze madryckim nasz ogień ar­
tyleryjski przeszkodził nieprzyja­
cielowi w przeprowadzaniu prac 
fortyfikacyjnych.

W  sektorze Gl'.\D.\L.\J.\R.\ 
nasze wojska posunęły sie nap­
rzód i zajęły wioskę Ledanca. 
Nieprzyjaciel pozostawił w nas­
zych rekach wielkie ilości amu­
nicji.

walki, zgrozony o k r ą ż e n i e m  
uciekł. Villanueva del Duque zos­
tała zajęta przez wojska Repu­
bliki.

.\ND.-VLFZJ.V (Sektor l*ozo- 
b'anco).— Nasze wojska posunęły 
Sie naprzód. Gdy nasi żołnierze 
zajęli pierwsze domy Alcaracejos, 
nieprzyjaciel, ogarnięty panika, 
rzucił Sie do ucieczki, nie usiłując 
zorganizować obrony Nasze woj­
ska, które nie spodziewały sie ta­
kiego obrotu sprawy, ruszyły w  
pogoń za faszystami w  kierunku 
Villanueva del Duque, miejsco­
wości odległej o 3 kilometry od 
miejsca walk.

Tym razem nieprzyjaciel stawił 
opor, ale juz po uplywde 2 godzin

FRONT l‘OLNOCNY.— Koncen­
trując swe najlepsze elementy, 
neprzyjaciel usiłował przerwać 
nasze linje kolo Elgueta i Eibar, 
na froncie baskim. Nasi żołnierze 
przś pro-wadzili zwycięski kontr­
atak, wyrządzając nieprzyjacie­
lowi olbrzymie straty. Oblicza sie 
l i c z b ę  zabitych faszystów na 
2.000.

BI'RGOS.— Nasze wojska posu­
nęły Sie naprzód o “20 kiiome- 
trow, zajmując po drodze caiy 
szereg ważnych strategicznie wio­
sek, miedzy innemi Sargentes.

Lotnicy “obrońcy religji” Fran­
co, zbombardowali miasto Duran- 
go. Ofiara tego ataku padło ponad 
150 ludzi. Bomby zniszczyły 2 
kościoły i jeder» klasztor, zabija­
jąc 2 księży oraz 12 mniszek.
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Kto nie jest hitlerowcem może zginać
z glodn

Sad pracy w Kleve wydal za­
sadnicze orzeczenie, stwierdzają­
ce, ze wynurzenia “antypaństwo­
we" pracownika sa uzasadnionym 
powodem do bezterminowego zwoi 
nienia go z pracy. Chodziło w  
danym wypadku o .sprawę pewne 
go majstra, zatrudnionego w war 
sztacie od lat 12. Za okrzyk an­
tyhitlerowski osadzono go w aresz 
cie ochronnym, firma zas zwolniła 
go bezterminowo z pracy. Majster 
Zaskarżył firme do sadu pracy,

który jednak uznał stanowisko fir­
my za słuszne. Orzeczenie sadu 
stwierdza, ze “kto publicznie wy­
raża Sie w  sposób, którego ocze 
kiwać można tylko od wrogów 
partii, a tym samym i państwa 
( ?), narusza ciężko swe obowiąz­
ki. Okoliczność, ze bezterminov,'e 
zwolnienie z pracy jest ciężkim 
cicsem zarówno dla pracownika, 
jak i jego rodziny, ustępuję miejs­
ca przed względami wyzszej na­
tury”.

Jak to nazwad
Radjostacja nadawcza w 0\’J 

do podaia ostatnio następująca: 
formacje: w pewnem miastec^ 

prowincji Galicji “czerwoni” a:| 

sztowali miejscowego lekarzaj 
głodzili go przez 3 dni. Czv'anJ 

go dnia strażnicy weszli do je| 
celi i postawili na stole tal̂  

pieczonego rcdesa, o apetyczaj  ̂

wyglądzie. Po krótkiej chwili w" 
hania wygłodzony lekarz wẑ  

Sie do jedzenia. Gdy skoncr* 
usłyszał: “Pan zjadł kawałek nii| 
sa swego własnego syna!” 1 
czywiscie, po kilku chwilach stt̂  

znicy wprowadzili do celi jego 

na, któremu marksistowscy zbr̂  

dniarze ucięli nogę... Te nogę zjŝ  

nieszczęśliwy lekarz.

Skończy] 
ciestwem 

taljonu SI 
śnie w ns 
okopach i 

śmiało na 

pościg za 
chu niepr:

Nieinterwencja czi| 
blokada?

PER PIG NAN .— Władze policji 
ne aresztowały grupę obywał^ 
amerykańskich, zlozona z 25 ości 
pod zarzutem usiłowania nielega:] 
nego przekroczenia granicy hisij 
pańskiej w celu zaciągnięcia 4  

w szeregi Armji republikańskie^ 
W  skład tej grupy wchodzi 13-̂  
amerykan, 5-u kanadyjczykow, 
wegrow, 2 irlandczykcw i 2 1 

munow.

bataljony 

dżdżysta, 
lo^owatyr 
wystrzalo 

slychac b 

slćne wsp
towarzyss

Faszyści głodują ... pqsterunk

Poniżej podajemy okolnik znaj 
leziony w papierach Sztabu Gene| 
ralnego armji włoskiej, zdobytyc 
na froncie Guadalaja.ra.

bęzpieczei 
nierzy... 

JNad ra 

weszło j8 

ani jedne 

nily Sie t 
przyszła' 
^obyczy 

d^sci nie 

bataljon 

ĝ i poniż 

miało odl 
Lunal

M EDINACELI, 8 marca 193''
(15-y rok ery faszystowskiej).

“Jest u nas zwyczaj zwracanii| 
sie do Sekcji Żywnościowej o : 
zapasowe racje dla żołnierzy, sk-] 
ladajace sie z konserw i sucha-) 
row. Ponieważ, aby zaspokoić ti| 
zadania zmuszeni byliśmy wyczer-l 
pac wszystkie nasze rezerwy zj-l 
wnosciowe, zawiadamiam, ze bei| 
mojego rozkazu nie wolno końsu-) G’ly znov 
mowac zapasowych racji. bjckicie 1

Zawiadamiam wszystkich, ze nie), vvetka fa 
posiadamty żadnych rezerw zĵ v- 
nosciowych i ze wobec tęga nalel 
zy sie starać o nie na zdobytydi| 
przez nas terytorjach i jaknajda- 
lej od bazy.

Naczelny general,

N l T i O L O N I . ”

A o r y  “ p 

mi”. Wpi 

nie było, 
tćpnymi 

ąiecydow 

i^rocic m
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V aę| w  GROTACH F.
Skończył sie boj. Upojone zwy- 

Lgtgj ciestwem kompanje naszego ba- 
ii-> Italjonu spoczęły w  strudzonym 

carza^®“ ® w naprędce wybudowanych 
okopach i schronach. Mogły sobie 

śmiało na to pozwolić, gdyż w  

tali uciekającym w  popło­
chu I nieprzyjacielem poszły dwa

wu noc z deszczem i śniegiem. 
Zimno było tak przejmujące ze 

prawie nikt nie spał. To tez z ra­
dością przyjęli towarzysze rozkaz 

odmarszu. Marsz trwał kilka god­
zin zanim doszliśmy do wioski F. 
w której mieliśmy sie zakwatero­
wać. Z obawy przed wizyta awia-
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bataljony hiszpańskie. Noc była 

^dzysta. Wiatr wył i bił w  celty 

Iłowatym  deszczem. Ucichł huk 

fl^strzalow a tylko tu i owdzie 

slychac było radosny pogwar, te- 
sfaie wspomnienia za utraconymi 
t^varzyszami łub nawoływania 

posterunków, czuwających n a d  

bezpieczeństwem bohaterskich żoł­

nierzy...
jNad ranem deszcz ustal. Słonce 

’ weszło jasne i czyste. N a niebie 

ani jednej chmurki... Rozpromie­
niły Sie twarze towarzyszy, a gdy 
płzyszla wiese o olbrzymiej wprost 

lobyczy w broni i amunicji - ra- 
disci nie było końca. Po południu 

batałjon admaszerowal do łezace- 
igp poniżej miasteczka B. gdzie 

Siało odbyć sie zebranie.
I Lunął krotki łecz gesty deszcz. 

Gi<ly znowu ukazało sie słonce, na 

blckicie nieba zarysowała sie syl­
wetka faszystowskiego "Junkra”, 
^ o ry  “poczęstował” nas “ulotka- 
iti". Wprawdzie strat w batałjonie 

nie było, ale w obawie przed nas­
tępnymi odwiedzinami, dowodetwo 

decydowało opuście miasto i po- 
ffrocic na poprzednie pozycje. Zno-

wej świeczki, opowiadano sobie 

rożne kawały które wywoływały 

kaskady śmiechu, połączone z 

histerycznym wprost kasłaniem i 
zrywaniem bokow. W  opowiada­
niach tych celował dowodca 3-go 

plutonu I-ej kompanji, Józek S., 
który ma wiele hvmorystycznych 

przejść za sobą a w dodatku spe­
cyficzny talent oratorski.

W  grotach F. mieliśmy również 

wielu gości. Po zwycięstwie na 

froncie Guadalajara zleciały sie 

jak ptaki rożne reporte.ry i foto- 
grafy, by na kliszach i kartach

cji ulokowano kompanje nie w 

domach a w licznych grotach znaj­
dujących Sie pod wioska. Jak było 

mądre to zarządzenie okazało sie 

zaraz w pierwszym dniu, gdy 

“Junkry” w swej nienawiści do 

“bataljonu czerwonych djablov/” 
(wyrażenie Franka) poczęstowały 

wioskę dosc pokaźna porcja bomb. 
Skutek był minimalny, gdyż ka­
mienne groty wykazały w całej 
pełni swa wytrzymałość. Wprawd­
zie zginał jeden z naszych towar­
zyszy, ale zginał tylko dzięki swej 
lekkomyślności i niepodporządko­
waniu sie rozkazon, które nakazy­
wały trzymać sie w pobliżu grot 
i na odgłos dzwonu- kryć sie. Nie 

usłuchał - przypłacił życiem. Niech 

to bedzie nauka dla innych!
Zycie w grotach F. potoczyło sie 

normalnie i niczem nie rozniło 

sie od koszarowego. Brak miejs­
ca tylko i “twarde loże” przypo­
minały chłopcom ze to nie El 
Pardo. Humor był zloty. W  dzień 

wylegiwano sie na słońcu, grzano 

przemarznięte nogi i śpiewano 

polskie piosenki, a wieczorami po 

kolacji, przy mjdlem świetle łojo-

dziennikow uwiecznić tych strasz­
nych “czeiwonych djabłow”. Na­
wet Erenburg “odważył sie” od­
wiedzie nas, “zrobić wywiad” i 
zdjac Sie z nami...

Lecz trwało to kilka dni tylko. 
Przyszedł wreszcie rozkaz wyjaz­
du - na spoczynek. Trudno... Zeg­
nani łzami dziewcząt, którym “po- 
lacos” wpadli do serca i ze śpie­
wem na ustach, odjechaliśmy na 

nowe obozowisko...

"Jus taki los wypadł nam,
Ze dsis tu a jutro tam..."

JÓZEK

Z GALER.II NASZYCH ŻOŁNIERZY

Frontowe życie naszego batal­
jonu w  chwilach wolnych od na­
tarć, obron i przeciwuderzen pełne 
jest humoru. W  gronie swym bo­
wiem posiadamy wielu łudzi, któr­
zy pierwszorzędnie szermują ba­
gnetem w ataku, a jeżykiem na 
odpoczynku.

Szczególna sława cieszy sie An­
tek, zwany awiatorem. Zeruje on 
głownie wsrod nowoprzybyłych do 
bataljonu i wybiera z posrod nich 
kandydatów do awiacji. Robi to 
z taka powaga, ze nowicjusze nie 
spostrzegają kawału. Zgłaszaja 
Sie wiec tłumnie, boc przecie za­
wód lotnika każdemu sie podoba. 
Antek nie przyjmuje jednak wszys­
tkich. Kandydat musi odpowiadać 
wielu ciężkim warunkom. Przede- 
wszystkiem musi umieć czytac 
mapę “od tyłu”, mieć “mocna” 
głowę i majatek w  Polsce, by w 
razie śmierci mógł pokryć koszta 
swego pogrzebu.

Towarzyszy, posiadających te 
warunki zabiera Antek do batal­
jonu i tam dopiero z rozpaczliwym 
rozłożeniem rak oświadcza, ze roz­
kaz mobilizowania załóg łotni-

ANTFK AWIATOR
cych został cofnięty. Na pociesze­
nie jednak rozczarowanych kan­
dydatów awiacji, wyciaga manier­
kę koniaku i daje każdemu “na 
zab” tego napoju t. zw. “przeciw 
awiacji”. Udobruchani koniakiem 
towarzysze przebaczają mu za­
wsze kawał i darza go swa sym- 
patja.

Antek awiator m a również 
szczescie do hiszpańskich dzie­
wcząt, zwłaszcza do tych po pięćd­
ziesiątce. Jest bowiem przystojny, 
w tegiej budowie, a zatem obie­
cujący wiele żadnej “silnej męs­
kiej reki” kobiecie. Chociaż z je­
żyka hiszpańskiego zna tylko sło­
wo “maftana”, potrafi doskonale 
porozumieć sie i kupie u miejsco­
wych gospodyń kurę czy jajko. 
Gorzej jednak idzie mu z ich przy­
rządzeniem, bo często kurę spali 
łub zapomni wyjąc wnętrzności, a 
jajka na miękko gotuje po kilka 
godzin i mimo to sa twarde. Nie 
traci jednak nigdy rezonu i przy­
rządzone przezeń potrawy jemu 
zawsze smakuja.

JÓZEK
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S T R O N I C A  S O L I D A R N O Ś C I
Lista składek

NA  CZKKWONA POMOt'

Pesetas

Prus ................................  200
Olari ................................  25
Wojciechowski ............... 51,25
Kania Wiktor.................. 50
Stawski Stanislaw..........  25
Kościański ......................  50
Rybka ............................  50
Baran .............................. 5
Kwiatek ..........................  5
Fabryczny ..........   25
Kriskier Jan ................... 50
Woropay ......................... 25
Tuva ...............................  25
Switoc ............................  15
Fajbusiak .......................  25
Górecki ........................... 25
Błażej .............................  50
Kosik ..............................  25
Aleksandrowicz ..............  25
Bulinskł Feliks................  50
Jakubczak Walenty.......... 100
Karwola ..........................  25
Kiełbasa ..........................  50
Skutnik ........................... 50
Zajczuk ........................... 10
Nastek (nazwisko nieczy­

telne) ...........................  25
Sobczyk ..........................  50
Wasiun ............................ 25
Kijewski ......................... 100
Zwara Mikołaj.................  25
Skiłinski ......................... 25
Górecki ........................... 30
Brzeski ........................... 10
Stańczyk Jan................... 25
Sznurawa Karol..............  25
Szymański Bolesław.......  50
Kufit ...............................  20
Turek .............................  20
Rataj ...............................  25
Naga ..............................  50
Bryjak ............................. 25
Szymański Czesław.........  50
Zmur Grzegorz................. 15
Karon .............................  100
Zawadzki Stanisław........ 25
Pudo Lucjan...................  25 .
Osyra Ludwik.................. 50
Pudło Jozef ..................... 80
Czachur ..........................  15
Czop J..............................  25
Bombieszko ..................... 10
Maj ..................  10
Glbas ...............................  25
Szpringieł .......................  25

N A  D O M B R O W S Z C Z A K A

Pesetas

Ałeksandrowicz .................. 25
Kosik ..............................  0
Bulinski Fełiks...................  00

Jakubczak ......................
Karwała ...................... .
Zaczuk ............................
Górecki ............................
Sznurawa Karoł..............
Rojek ..............................
Szymański Bolesław.......
Kufit ...............................
Turek .............................
Zmur Grzegorz............. .
Zawadzki Stanisław........
Pudo Lucjan....................
Ozyra .............................
Pudło ...............................
Czechur ..........................
Czop ................................
Bombieszko ....................
Maj .................................
Gibas ..............................
Szpryngłeł ......................
Kania Wiktor...................
Stawski Stanisław..........
Kwiatek ..........................
Fabryczny ......................
Kriskier Jan....................
Jabłoński ........................
Górecki ...........................
Wojciechowski ...............
Felusiak .........................
Kriskier ..........................
Cugowski .........................
Iwanowicz Paweł..... .,.....
Ołari ...............................
Pietrowski Ludwik..........
Zabrane zabitym faszys­

tom ..............................
Kujawa ...........................
Krysztufiak ....................
Płuskwik .................... .

N A  K ANNYCH

Błażej .....
Kosik .......
Jakubczak

Karwała 
Górecki , 
Rojek ... 
Turek ...

Berman Marek..................... 50
Olek J..................................  50
Paszko St............................. 15
Czopek ...............................  15
Kucharski ............................ 15
Pastuszek ...........................  15
Chrastek ............................. 25
Poniedzliełski ..................... 15
Jelinski ...............................  10
Peruga ...............................  30
Dacka .................................  10
Michałowski .......................  5
Milczarek ...........................  10
Szczygielski .......................  10
Zieliński .............................. 10
Jarmułowicz ......................  5
Gogol ..................................  10
Dołata ................................  10
Hladio ................................  50
Dobrzański ........................  53
P>.usinko .............................. 10
Lottln .................................  10
Potasz .................................  50
Kalisz .................................  15
Lysek ..................................  25
Zastawny ...........................  10
Socha .................................  10
Walkowski ........................ 5
Slawinski ............................ 5
Potoczny ............................ 10
Leutenberger .....................  15
Kaczmarek ........................  25
Wagman .......   10
Martin Andre.....................  20

z  TEKI R Y S O W N IK A

N A  W IEZNIAK K I POLITYCZNE  

W  POI.SCE

Pesetas
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Antyfaszysci walczii
Redaktor polityczny angielskiej 

gazety "Manchester Guardan' 
pisze ze faszyści hiszpańscy odkrj' \ 
łi na swoim terytorjurni szerot 
spisek skierowany przeciw “rzado 
wi” w  Burgos.

Spisek miał byc szeroko rot ] 
leziony w rozmaitych prowincjad 
faszystowskiego t e r y t o rjim\ 
szczególnie w  prowincji Małaga|,| 
Antyfaszysci p r z y g o t o wy wa i  
uwolnienie wszystkich jeńców 
zbrojne powstanie. W  spisku mia­
ło brać udzieli wielu oficerów bun­
towniczej armji.

Według "Manchester Guardiun" 
organizacja przygotowującą zbrojf 
ne powstanie została wykij'ts 
przez agentów hitlerowskiej Ges­
tapo. Rozstrzelanych juz zostało 
18-u antyfaszystow.

pBSkonsz: 
Na nowo 
ogniu wa 
ciezkiej ] 
dałajara. 
wojenny, 
rwałki se 
Wziełism; 
nierzy w 

 ̂Kieska 
[stów.

[ Zolnier 
w szerej 
zaczynaj! 
sprawa z 
pirzegrem 
Wamstwi 
zac nasz

. jennych.

imiocliii nie beda lepre/eotoni. 
na lirnczjialnaciacb koronacyjn! 

króla lerzegn II
“Daily Maił” zamieszcza wywiad 

Ward Price z Mussołinim, który 

oświadczył, iz Włochy nie beds 
reprezentowane na uroczystosciact 
koronacyjnych króla Jerzego VI.| 
a to z powodu zaproszenia na te| 
uroczystości Hałle Sełassiego.

>chodzi( 
dorjeict 
;rała F 

pienia ai 
ja coraz 

,lfyzantow 
■|grunt z 

Czas ] 
: ofensywy 
-nac fas 
frontach 
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Nasz 

łuadalą 
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